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P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i ,  z opłat*} pocz tową 
z ł .  20  kwar t a ln i e .  — Op ła t a  za in ser c j ę  o b w i ć  
szczeń po g. 10 od w ie rs za  mającego  l u e r .  50.

w  Warszawie dnia 15 Stycznia 1831 roku w  Sobotę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K 11 6  Ł  K S T  W  O P O L S K I  E.

—  D ykta tor .  Pon ieważ  do n i e s ionćm mi zos t a ło ,  iż docho ­
dy p u b l i c z n e ,  k tó ro  r ę k o j m i ą  s i ł  s ka rb ow ych  a tein s a ­
m em  j eden  z naj p ie r  w s zych  wa ru n kó w  sku t e czn ośc i  celów 
na r odn  s t anowią ,  z ag rożone  są umn ie j s zeni )  m ,  p oc ho dzą ­
cym z n i edość  ś c i s łe j  exekuc j i  ich pobo ru ;  o s t r zegam , iż 
t a k  u r z ęd n i c y  na  s t r a ży  grosza pub l i c znego  pos t awien i  , 
k t ó r zy b y  oboj ę tnośc i ą  i pob ł aż an i em  śc i s ł e m u  wykonan iu  
po w ie r z on ym  im obowiązkom uwłacza l i ,  j ako  te ż  i c i ,  k t ó ­
r zy by  im w j ak ikolw iek  sj iosób op ó r  l ub  p r ze s zko dy  w wy­
konyw an iu  ich obowiązków s tawiać się poważyl i ,  do n a j s u ­
rowsze j  pociągt i i eni  zos t aną odp owiedz i a lnośc i ,  jako w pro s t  
s / .kod / ący  spr awie  o j czyzny  i godność  p r aw ego  ob y w a te l ­
s twa każący  Warszawa d.  l l  s t yczn ia  1831 r .  —  (pod p i s . )  
i ' h lop ick i .  —  S e k r .  s t anu  , P la ter .

—  P a d a  m u n i c y p a l n a  mia s ta  s tołecznego W a rsz aw y .  —

Podaj e  do powszechne j  wiadomości  , że po t r ze ba  z a k u ­
pie tnacz.n.j  l i czbę  kon i  dla f o rmujących  się p u łk ó w  ko ­
sz t em mia s t a  War szawy  wystawić  się m a j ąc y ch ;  k toko l -  
w iekby  więc kon i e  p r z y d a t n e  pod  Żo łn i e izy  m i a ł  do z b y ­
c i a ,  zechce  się zg ł a sz ać  do W.  Charcz .ewskiego p r z y  ul icy 
Na l ew k i  w possess j i  N r  2255  ( 2 2 5 6 )  z amie s zka ł e go .  __

  f i a d a  m un icyp a ln a  miasta stołecznego W arszaw y .
Stosown ie  do r e s k r y p t u  Konimi ss j i  rządowe j  sp r aw  

w ew n ę t r z n y ch  i pol icj i  z d .  8 b.  ni.  N r  129 (226 )  7. d y r e ­
kcj i  ad min i s t r a c j i  wydan ego ,  zawiadamia  właściciel i  domów 
mias t a  s t o ł e czn ego  W a r s z a w y ,  że o p ł a t a  za k w a t e r u n e k  
pos se s so r sk i  z n i e k t ó ry c h  domów do ka s s y  mi e j sk i e j  s k ł a ­
dana  od d.  1 s t yczn ia  r .  b.  nada l  po b i e r a na  już n ie  będzi e ;  
wła śc i c i e l e  więc w tym  p r z y p a d k u  b ę dą c y ,  zechcą  albo w 
w ła sn y ch  domach  loka l e  taryffą  oznaczone na k w a t e r u n e k  
p r z y g o t o w a ć ,  l ub  te ż  n iezwłoczn i e  w i n n y c h  domach  wła- 
s n ć m  s t a r an i em najmować;  w ty , n j e d n a k  o s t a tn im  p r z y ­
p a d k u  zechcą wła śc i c i e l e  uwiadomiać  dep u t ac j ę  kwa te rn i -  
czą ,  gdzie  chcą  najmować loka le  na k w a t e r u n e k  dla p r z e k o n a ­
nia  się po p r ze dn io  czyl i  t akowe  b ę d ą  dogodne .  W ar s za ­
wa d. 10 s t yczn i a  1S3L r .  ( T u  p o dp i s y ) .

Wiadomości Warszawskie.
Oficerowie z p u łk u  2go  M azurów , odbierający konie 

w o wodzi* Stanisławowskim i ochotników z 50 dprmuj

za przybyc iem do miasta M iń s k a , zyskal i  oświadczenie 
k om i t e tu ,  z czcigodnych obywateli  z łożonego,  że nad­
p ł a t y ,  wypływające z obrachowań koekwacy jnych między 
sobą na upiększenie p u łk u ,  dokomplctowanie,  i o ile mo­
żność dozwoli u j ednosta ju ie , w kwocie ki lkanaście ty ­
s i ę cy ,  dobrowolnie of iaruje:  w tym samym duchu i z. po­
dobnym zapałem ożywictt i ,  oddający w większej prawi* 
połowic,  znamionując szlachetne uczucia dla k ra ju ,  oświad­
czenie ich powtórzyli  i za zgodne z swą wolą przyznal i .  
Podać to do wiadomości pub l i czne j ,  za świętą m a m y  po­
winność.  Chciejcie być p rzekonan i  zacni współziomkowi*,  
że my sami imiona w asze ,  wszędzie,  gdziekolwiek,  nas 
interes  kraju poprowadzi ,  z uszanowaniem rozniesiemy.  
Ofiarę jaką tylko który z was z łoży ł  dobrowolnie,  ogłosić 
nie omieszkamy,  to cechować was będzie między wszystkic-  
mi sprzyj  jącemi świętej naszćj sp r awie ,  i biegnącemi  w 
obronie ukochanej  ojczyzny. Równie p rze po mmeć  nie 
możemy,  wyznania szczegółnego szaounku , i dla koinmis-  
sarza obwodu W . G e r l i c ;  s tarania j ego ,  gorl iwość,  t r u d y  
jakich nie szczędzi ,  w tak ważuej chwi l i ,  dla p rzyspiesze ­
nia od b i o r u ,  \ pe łnien ia  swych obowiązków,  czego nao-  
cznemi j e s te śmy świadkami,  godne są wspomnienia,  gościn­
ność sa m a ,  z j aką oficerów wszelkiego s topn ia ,  i b roni ,  
przy niedostatku potrzeb i wygód potrzebnych w Mińs ku ,  
przyjmuje ,  już mu chlubę i serca jednają- Ghciej wierzyć 
zacny m ę ż u ,  że pamięć przy najmniej  o t o b i e , wszędzie 
nam towarsyszyć będzie.  Między celującymi w odstawie 
jeźdźców już się szczególniej  JW. Jezierski ,  G ra bo w sk i ,  
Dębowski  , S a r n a c k i ,  Szel iski  , Kos ińsk i ,  R or ys la w sk i ,  
i Markowski odznaczyli;  JW. Dębowski w miejscu j ednego  
t r zech  oddał  do br owoln ie ,  a JW. Je z ie r sk i ,  j e dn ym  nad  
r o z k ł a d  liczbę obrońców pomnożył .  l ) n i a  l i  s tycznia 
1931 roku.  —  Francisz.  T r z c i ń s k i ,  szef szwadronu;  J a -  
ljan U j a z d o w s k i ,  k ap i t a n ;  Krysz tof  C i e s z k o w s k i ,  poru ­
cz n ik ;  S tanis ław Z a b ł o c k i ,  podporucznik .
  Donoszą z Alextjly pod d. 31 g r u d n i a : — » Niemen pod
Pon iemonem s tan ą ł ,  również i poniżej  K o w n a ,  między 
Kiduiami z naszej st rony a Ju rb org i em *e st rony Rossyj-  
skićj  ; lód iednak j e s t  icszcze s ł a by .»

—  Obraz czynów je n e r a ła  Chłopickiego.  (*)  
Kiedy waleczni Polacy po rozbiorze k r a ju ,  z mieczem w r £-

(*) Artykuł ten wzięty ze Skarbca dla dzieci wychodzącego 
w Drukarni Bibliotecznej w Puławach. Obacz snopek IX.
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k u ,  z n a d z i e j ą  a w i ę c e j  z r o z p a c z ą  w s e r c u  , p o - w s z y s t k i c h  
z i e m i a c h  ,  p o  w s z y s t k i c h  w o j n a c h  ,  s z u k a l i  r a t u n k u  u p a ­
d ł e j  o j c z y ź n i e :  S a r a g o s s a ,  z a d z i w i a j ą c a  E u r o p ę  z a c i ę l e m  
b o h a t e r s t w e m  i o b l ę ż o n y c h  i o b l ę ż e ń c ó w  , r o z g ł a s z a ł a  r y  
c e r s k i e  c n o t y  i n a s z y c h  r o d a k ó w .  W  j e d n y m  z e  s z t n r  
m ó w  p r z y p u s z c z o n y c h  d o  t e g o  w i e k o p o m n e g o  m i a s t a  ( 2 7  
s t y c z n i a  1 8 0 9  r .  ) ,  m a ł y  o d d z i a ł  P o l a k ó w ,  w p a d a  p r z e z  
w y ł o m  i w p i c i a  s i ę  d o  k l a s z t o r u  E n g r a c i a .  S y p a ł y  s i p  
n a ń  p o c i s k i  z u l i c ,  z o k i e n  , z d a c h ó w :  c o  c h w i l ę  g r o z i ł y  
w y b u c h e m  p o d k o p y ;  n i e b e s p i e c z e ó s l w  o b y ł o  w i e l k i e ,  
i c h  l i c z b a  m a ł a  , n i e p r z y j a c i e l  w ś c i e k ł y  r o z p a c z ą  t ł o c z y ł  
s i g  d o  k l a s z t o r u .  P o z o s t a l i  P o l a c y  za w y ł o m e m  g o r e j ą  
c h ę c i ą  w s p i e r a n i a  b r a c i .  W a l e c z n y  p u ł k o w n i k  s l a j c  n a  ich 
c z e l e ,  w d z i e r a  s i ę  p r z e z  w y ł o m ,  w y t r z y m u j e  p o d w ó j n y  
o g i e ń  , o d p i e r a  H i s z p a n ó w  o d  k l a s z t o r u  , b y s t r ć m  o k i e m  
u p a t r u j e  s t a n o w c z ą  o c h r o n ę  n a  p r z y l e g ł e j  u l i c y  ; w p a d a  
n a  g r z m i ą c e  d z i a ł a ,  z d o b y w a  b a t e r j ą ,  o b r a c a  j ą  n a  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  i w ś r ó d  m i a s t a  z a k ł a d a  p l a c  b r o n i  d l a  s w o ' c h  
M a r s z a ł e k  L a n n e s  o g ł a s z a  n a t y c h m i a s t  ! m ę ż n e g o  p u ł k o ­
w n i k a  d o w ó d z c ą  a t t a k u  w ś r o d k o w e m  m i e śc i e ' .  W t e n c z a s  
t a  j e d e n  g t e n a d j e r  F r a n c u z k i  ,  u n i e s i o n y  c z y n e m  b o h a ­
t e r s k i m  P o l a k ó w  i i c h  w o d z a ,  p i  z y  s t ę p u j ą c  d o  n a s z y c h :  
»  W i e l k i  B o ż e ,  z a w o ł a ł ,  j a k ż e  to  s i ę  s t a ć  i n o g ł o , że  
w a s z a  P o l s k a  z g i n ę ł a  /  »

O w  w a l e c z n y  p u ł k o w n i k ,  b y ł  to C b ł o p i e k i .  T e n  s a m  
C h ł o p i c k i ,  k t ó r e m u  d z i ś  P o l s k a  o d d a j e  w s z e l k ą  w ł a d z ę ,  
■wsz e l ką  c z e ś ć  ,  w s z e l k i e  n a d z i e j o  s w o j e  ,  n i e  d r o g ą  u k ł a -  
d ó w  ,  r a c h u b y ,  p r z y m u s u ,  l e c z  t ą  w o l ą  n a g ł ą ,  s a m o r o ­
d n ą  ,  t y m  g ł o s e m  l u d u  ,  k t ó r y  j e s t  g ł o s e m  B o g a .

W a l c z y ć  d l a  P o l s k i  ,  b y ł o  p o w o ł a n i e m  C h ł o p i c k i e g o  
o d  p i e r w s z e j  m ł o d o ś c i .  B a z  p o d n i ó s ł s z y  o r ę ż  w te j  ś w i ę ­
t e j  s p r a w i e ,  n a l e ż a ł  d o  w s z y s t k i c h  e p o k  p r z e w a ż n y c h  o j ­
c z y z n y  n a s z e j .  W a l c z y ł  o n  d l a  n i e j ,  g d y  u p a d a j ą c a  w 
s z l a c h e t n y m  w y s i ł k u  , n a d  d o c z e s n y m  g r o b e m  ,  z a b ł y s n ę ­
ł a  g o d ł e m  z b a w i e n i a .  W a l c z y ł  d l a  n i e j  za A l p a m i  ,  za  
P i r c  n e a m i  ,  p o d  M o s k w ą ;  g d y  j u ż  P o l s k a  n i e  i s t n i a ł a  t y l ­
k o  w b e z p i e c z n y c h  s e r c a c h  s w y c h  d z i e c i .

P i e r w s z ą  p a m i ą t k ę  m ł o d e g o  C h ł o p i c k i e g o  z n a j d u j e m  
w  r .  1 7 t ł2  ,  k i e d y  S t a n i s ł a w  A u g u s t ,  p o  p r z y s t ą p i e n i u  d o  
ł t o o f e d e r a c j i  T a r g o w i c k i ć j  w s t r z y m a ł  d z i a ł a n i a  a r m j i  P o l ­
s k i e j ,  X i ą ż e  P o n i a t o w s k i  , s k ł a d a ł  z  b o l o m  s e r c n ' d o w o d z -  
t w o .  W o j s k o ,  z a r ó w n o  z n i i n  p r z e j ę t e  o b u r z e n i e m  s i ę  i 
ż a l e m  , o f i a r o w a ł o  m u  n a  p a m i ą t k ę  w s p ó l n y c h  u c z u ć  i 
■ w d z i ę c z n o ś c i  , m e d a l  z n a p i s e m :  M i l e s  l m p e r a t o i i .  L i s t
o f i a r n y  p o d p i s a n y m  b y ł  o d  ż o ł n i e r z y  r ó ż n e g o  s t o p n i a .  
M i ę d z y  p o d p i s a m i  ,  n a  k t ó r y c h  c z e l e  i m i ę  K o ś c i u s z k i  ,  
j n i e ś c i  s i ę  i c h o r ą ż y  C h ł o p i c k i  z b a t a l j o n u  ( l i ń s k i e g o .

K i e d y  n a  P o l s k i e j  z i e m i  c u d z o z i e m c y  p o z a p r o w a d z a l i  
- s w o j e  g r a n i c e ,  s w o j e  m o w y ,  p r a w a ,  w o j s k a ,  i c a ł e  g o -  
o p o d a r s t w O  u j a r z m i e n i a ;  F r a n c j a ,  w a l c z ą c a  w e  W ł o s z e c h  
-w i m i e n i u  s w o b o d y ,  i d la  n a s  b ł y s n ę ł a  ś w i a t ł e m  n a d z i e i .  
B i a ł y  n a s z  o r z e ł  w z n i ó s ł  s i ę  n a d  P a d e m .  G a r n ę ł y  s i ę  
. - n i e d o b i t k i  w t e  w i e k o p o m n e  l e g j e ,  k t ó r y c h  w s p o m n i e n i e  
i h ę d z i e  w i e c z n ą  p o d Ż o g ą  u c z u ć  o j c z y s t y c h .  Z a b r z m i a ł a  c z s -  
t f o n n s  p i o s n k a  n a r o d o w e g o  ż y c i a .  M i ę d z y  p i e r w s z y m i  s t a ­
j e  ( a r o ,  i w a l c z y  C h ł o p i c k i .

P r z y  p i e r w s z e m  u f o r m o w a n i u  z i ę  l e g j i  ,  w i d z i m y  g o  w 
s t o p n i u  m a j o r a ,  w d r u g i m  b a t a )  j o n i e  l e g j i  p i ć r w s z e j ,  p o d  
s z e f e m  F o r e s t i e r e m .  K i e d y  w y p r a w a  E g i p s k a  o g o ł o c i ł a  
r z e c z p o s p o l i t ą  R z y m s k ą  z  w o j s k  F r a n c u s k i c h  ,  s t r o n a  n i e -

i b ę t n i  g r o z i ł  i p o w s t a n i e m  ,  C h ł o p i c k i  w r a z  z  Z a j d l i c e m  
s z e f e m  b a t a l j o n u  I I I  ( 2 7  m a j a  1 7 9 8  )  w y s ł a n i  z o s t a l i  d o  
A n g a r i  ,  d l a  z a p o b i e ż e n i a  w y b u c h o w i .

8 w i e t n e  p o w o d z e n i a  F r a n c u z ó w  w e  W ł o s z e c h ,  n a g l e  
p r a w i e  p r z e r w a n e  z o s t a ł y  w k r o c z e n i e m  w o j s k  A t i s t r j a r k o -  
R o s s y  j a k i c h  ; a r m  j a  N e a p o l i t a ń s k a  ,  a z n i ą  w i ę k s z a  c z ę ś ć  
l eg j i  P o l s k i c h  , s p i e s z y ł a  s i ę  p o ł ą c z y ć  z a r m j ą  W ł o s k ą  u -  
s u w a j ą c ą  s i ę  z L o m b a r d j i  p r z e d  n a s t a j ą c y m  n i e p r z y j a ­
c i e l e m .  I V p o c h o d z i e  t r z e b a  b y ł o  w a l c z y ć  z o ś m i e l o n y  m i  
p o w s t a ń c a m i .  W  j e d n e j  ( 1 4  m a j a  1 7 9 9  r . )  z t y c h  u t a r ­
c z e k  z a s z ł o  k r w a w e  s p o t k a n i e  ,  m i ę d z y  F l o r e n c j ą  a A r e z z o .  
Z g i n ą ł  t a m  p u ł k o w n i k  C h n m n n d  ,  l e c z  s r o d z e  z o s t a ł  p o ­
m s z c z o n y  p r z e z  s w o i c h .  Z a r a z  n a  p l a c u  b i t w y  j e n e r a ł  D ą ­
b r o w s k i  p o s u n ą ł  m a j o r a  C h ł o p i c k i e g o  d o  s t o p n i a  s z e f a  
b a t a l | ( i n u  d r u g i e g o  l e g j i  p i e r w s z e j ,  a  F o r e s l i e r a  m i a n o ­
w a ł  d o w ó d z c ą  t e j ż e  l e g j i .  N a z a j u t r z  D ą b r o w s k i  o d e b r a ł  
r o z k a z  o p a n o w a n i a  A p e n i n ó w  ; c z e g o  w k i l k u n a s t u  d n i a c h  
s z c z ę ś l i w i e  d o k o n a ł .  C h ł o p i c k i  n a  c z e l o  b a t a l j o n u  , d z i e l ­
n i e  s i ę  p r z y c z y n i ł  d o  w y p a r o w a n i a  n i e p r z y j a c i ó ł  o d  s t a ­
n o w i s k a  zc  s t r o n y  M o d e n y .

N a d e s z ł y  w k r ó t c e  p o l e m  k r w a w e  d n i  n a d  T r e b i ą  ( 1 8 ,  
1 9 ,  2 0  c z e r w c a  i 7 9 9  ) .  Ż o ł n i e r z  P o l s k i ,  w d a l e k i e j  z i e ­
m i ,  u j r z a ł  w o b e c  s i e b i e ,  d a w n y c h  p r z e ś l a d o w c ó w  s w o i c h ,  
w ( a u r a c h  o c i e k a j ą c y c h  k r w i ą  P r a g i  ,  i t a i n  g o  ś c i g a j ą ­
c y c h  j e s z c z e .  T r z y  d n i  b ó j  s i ę  p o n a w i a ł .  A r m j a  P o l -  
s k o - F r a n c u z k s  , n i e  w s p a r t a  p r z e z  j e n e r a ł a  M o r e a u  ,  c o f a ć  
s i ę  m u s i a ł a .  W p o t r z e b i e  t e j  P o l a c y  w a l c z y l i  z a p a m i ę t a l e ;  
tu  i m  o j c z y z n a  b a r d z i e j . s t a ł a  n a  m y ś l i .  C h ł o p i c k i  c z y n ­
n y  w n a p a d z i e  i w o d w o d z i e ,  p o k a z a ł  w i e l k ą  o d  Wagę  i n i e ­
p o s p o l i t ą  z d o l n o ś ć .  —  VY d a l s z y m  o d w o d z i e ,  l e g j o n y  
P o l s k i e  d z i e j i ł y  n i e d o s t a t e k  w o j s k  F r a n c u z k i c h  ,  a n a d ^  
W a r e m ,  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  J a b ł o n o w s k i e g o ,  p r z e ­
w a ż n i e  o d p i e r a ł y  A u s l r j - t k ó w .  L e c z  p o n i ż e n i e  F r a n c j i  w e  
W ł o s z e c h  u i e  d ł u g o  t r w a ł o .  G c n j u s z  j e j  z j a w i ł  s i ę  nf.  
w y ż y n a c h  ś .  B e r n a r d a .  W y p r a w a  t r z y d z i e s t o d n i o w a  ,  u -  
k o ń c z o n a  z w y c i ę s t w e m  p o d  M a r e n g o  ,  w r ó c i ł a  F r a n c j i  s ł a ­
w ę  i p a n o w a n i e  w e  W ł o s z e c h .

W  n o w e j  w y p r a w i e  p r z e c i w  A u s t r j i  , l e g j e  P o l s k i e  o -  
b l e g a ł y  t w i e r d z ę  P e s c b i c r a  ,  m o c n o  o p a t r z o n ą .  C h ł o p i c k i  
n o w ą  (u o k r y ł  s i ę  c h w a ł ą ,  r z a d k o  p o ł ą c z o n y c h  z a l e t :  
ś m i a ł o ś c i  w n a t a r c i u  i b y s t r o ś c i  v t  r o z w a d z e  ( 2 ) .  S z c z e ­
g ó l n i e j  d a ł  t e g o  d o w o d y  ( 1 6  s t y c z n i a  1 8 0 0  ) g d y  z e  s t a ­
n o w i s k a  w G a s a  B i a n c a  ,  b r o n i o n e g o  o g n i e m  t w i e r d z y ,  p o ­
t r a f i ł  w y p a r o w a ć  A u s t r j a k ó w .

W k r ó t c e  p o t e m  m o c ą  r o z e j m u  w T r e v i s o ,  t w i e r d z a  t a  
p o d d a ł a  s i ę ;  o t r a k t a t  L u n e w i l s k i  ( 2 6  s t y c z n i a  1 8 0 1 )  
k o ń c z y ł  p a m i ę t n ą  s ł u ż b ę  n a d z i e i  i ś m i e r c i  l e g j ó w  P o l s k i c h ,  
b e z p ł a t n i e  za  z g o n  t y l u ,  za  r a n y  | y | u w a l e c z n y c h ,  k t ó r e -  
m i  i C h ł o p i c k i  w y s z e d ł  o k r y t y ,

W  c z a s i e  k a m p a u j i  ( 8 0 /  C h ł o p i c k i  d o w o d z i ł  p i e r w s z y m  
p u ł k i e m  N a d w i ś l a ń s k i m .  R o z k a z  b o h a l y r a  ,  w k t ó r e g o  p o ­
t ę g ę  m o ż n a  b y ł o  u f a ć  ,  p o w o ł a ł  c z ę ś ć  w o j s k  P o l s k i c h  d o  
n i e s p o d z i e w a n e j  w y p r a w y .  T r z y  n a s z e  p u ł k i  p i e s z e  i p u ł k
I '  1 I

( * ' )  L e  r es t e  se  r e t i r a  r e r s  le 2d  ba t a i l l on ,  d o n t  le  c h e f  Chlo-  
p icki  a v a i t  m o n t r e  b e a u co up  de  b r a v ou r e  c t  d e  t a l e n t s  mi l i t a i r e s .  
D ą b r o ws k i  w  P a m i ę t n i k a c h .

(2) L e  c h e f  de  ba t a i l l on  C h ł o p ic k i ,  d i s t i ng u e  da ns  t a  ca r r i e r e  
mi l i ta i re  p a r  p l us i eu r s  ac t i on s  b r i l l a n t e s ,  d o n n a  dar ts c e t t e  o c c a ­
s ion des  p r euves  d u  p l us  g r a n d  c o u r a g e  j o i n t  a u  s ang f r o i d  le  p lus  
r a re .  W y j ą t e k  z  r a p p o r t u  j e n e r a ł a  O u d i n o ł , p o da n e g o  do mi ui s t e-  
r j unt  w o j n y .  , , ,
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u ł a n ó w ,  w czerwcu  1SOS u j r z a ł y  się za P i r e n e a m r ;  i l am,  
w o bcy m i . dalekim k ra j u  , gdz i e  nawe t  wieść gmin na  u* 
dawa ła  ich za ludożerców,  mus iel i  walczyć na pognębi en i e  
swobód i n i epodl egłośc i  zacnego n a r o d u ,  chcąc  się dobić 
sw o bó d  i n i epod l eg łośc i  w ła sne j .

S ł a w n e  wyprawy  H i s z pa ń s k i e  o tw or zy ły  Ch łop i ck i e  
mu polo , na k t or em wysokie  j ego cno ty  woj skowe rozwi-  
ng ły  sip w całe j  świetności .  —  Tarn  gdz i e  dz i a ł a j ąca ar- 
ni ja c iągle  z r o l n y c h  s t r on  by ł a  o t aczaną n ie spodz i anym 
n i ep rzy jac i e lem , ciągle się r o zp ra sza j ąc ym  i nagle  się zno 
wu jawiącym , lam odwaga i ś l epe  w yko na n i e  r ozkazów , 
m e  wys t ar cza ły  duwódcoin p o d w ła d n y m .  T a m  k rwawo  
toczone m a ł e  w o j n y ,  w y k r y w a ł y  w mł od yc h  wojownikach 
j e m u sz  s amodz ie lnego  wodza .  (  D okończen ie  n a s tą p i . )

■ Dn ia  wczora jszego powróci ł o  tu ośmiu kau on j c rów  i 
podof i ce rów ar t yl ler j i  k o n n e j ,  z oddz ia łu  k tó r y  b y ł  wysła-  
ny za r e m o n lą  do Rossj i .  Dwaj  of icerowie Marcinkiewicz  
1 J a ź w i ń s k i ,  r o de m  z gub e ru j i  \Vol 'yńskićj ' ,  z a t r zymani  
Jrostali. Ż o ł n i e r z e  wspomnien i  widziel i  wie lki ego xiecia » 
Wy sok i e m i r ozmawia l i  z ni«n. Zapy tan i  p r ze z  niego:  czy 
wierni  swemu  mona r sze  chcą pozostać,  lub l e j  wrócić  do 
br ac i  swoich b u n t o w n i k ó w ?  od powiedz i e l i :  t> ;\Jy p 0 lacy
do Po lski  wrócić  się c h c e m y ,  j e że l i  to nain bę d z i e  wolno,  
o co p ro s i e iny  waszej  cesarzu w iczowsk iej mości .  t< Aa te 
s ł owa  z m ar sz c zy ł  czoło  x i ążc Konst an ty  i ka za ł  ich u 
p ro wa dz i ć  .v g ł ą b  k r a j u  , pod s t rażą  ośinuastu g r e nad j e -  
row ,   ̂ Ju*  byli  uszl i  k i lka wiors t  d r ogą  ku R i jowu , k i e ­
dy u j r ze l i  za sobą pogoń.  U łan  za t r zy mu je  ich z ros-  
k a z e m  aby powróci l i  i stawili  się p r ze d  wiel .  x i gc i em.

y tam was r az  j e s z c z e ,  r zecze  cesa r zewicz  ; wczoraj  by l i ­
ście p i j a n i ,  z roz um ieć  was nie m o g łe m .  Ja chcę  wiedzieć 
czy chceci e pow róc i ć  do waszego k r a j u  czy pozost ać  z 
nami  . N iezachwian i  w duchu  swo im ż o ł n i e r z e  , powló-  
I*y I s ime l c  p o p rz ed n i ą  swoją odpowiedź .  A więc n iech  
>c> Pu»zczą , mech  idą do swoich!  odpowie  z gn i ewem  W .

P °* 11* , f n  na ,3 c^ in' a s t d op e łn io no .

dla gwTrdji‘ h o ^ n o r ^  ć ? ' ° '  N i c7 a° " "  " " " . ‘ " ł  , r o b .iIł .- o f W ?, • , • ł ‘ . N i edawno  doni e ś l i śmy ,  iż p' rzeie
ta na j czys t szcm,  u c u c m m i  p a t r j o . y z m u , . a j e ł d  L  w y ­
p rac ow an iem  dla me)  ch o rą g w i ;  tera* nades ł a ł . ,  war tu j ące  
k i l ka  t ys ięcy s r eb ra  s t o ł o w e ,  p rzy  n a s t ęp u j ą c y m  l iście:  
“ Nie posi adając  d ó b r  iv król es twie  P o l ak i em ,  a p rze to  nie 
rnając t e r az  żadnych  dochod ów ,  of i aruję  s r eb r a  s t o łowe  na 
s k ł a d k ę ,  dla zacnej  m ł odz i eży  a k a d e m i c k i e j ,  k tór a  spi e-  

° k ‘'onJr Up ra s zam  aby moja ofia*
rB . y  * . **cz“góliiiej uży t a  na sp r awien i e  p łaszczów jak 
najc i ep le j szych  , p PBJrj |B.. zacu(l p olko „„ j c / l lU /e  ppdzi ę-

owamc  o ca ej gw »rdj i  h o n o r o w e j ;  szl achetność  twoja 
zos t anie  na zawsze  j . „ • ■ c ■ . ,. . .  . . ,1(1 <‘l» nas p a m i ą t k ą :  j u z  mc j edne-f o  z c z łonk ów  rodzinv  i „.„; - •6 , . •, - 'wojej  wspomnien i e  , obudzą  w d u ­
szach naszych na jżywsze  b ł . , „„  j- • ' ■, '  i  . u r °gosł awie i i s lw u c z u c i a ;  zawierz
m ł o d z i e ń c o m ,  że > twoje i „ , in ,  u w i e l h i en i em wieczności  
p r z e k a ż e m y .  —  C z ło n k o w ie  g w a r d j i  honorow d j.
—  Ktoś  n ieana jący  f izyki i chimi i ,  a m o c n o ,  j ak  widać 
p r a gn ąc y  szkodz i ć  in s ty tu towi  gu w e rn a n t e k  , w y rw a ł  siy 
n o w  . S 3**1* IJ° K sz.c*egól,ie „. i  „ r z u t a m i  exan. i-  
co ń * ljrC P r / *d,I l iolów- Zap rzecza  on rze te lności  tego,  
czony  tjrm cxamin Ie  u s ł y s z a ł ,  to jest:  Że wodoród w y łą -  
a apa l . **7  u l cc i aws*J’ w g ó rn e  a tmosfery p r z e s t r z en i e ,

? e l ek t ry czn oś c i ą  * c h m u r  wy s i k a j ąc ą  i pow iększs

tym spos ob em gwa ł towność  u l e w y ;  że  w m l e k u  je s t o lej ,  
z k tó r ego  powstaje mas ło  ; źo mleko  i śmie t ana  w in n e  
są swój b ia ły ko lo r  części  sk ł adowej  mleka  zwanej  b i a ł ­
k i em.  J eże l i  ten k t o ś j e s t  mężcz yzn ą  (o czcili n i emożna  w ą ­
t p i ć ) ,  ż a łu j e m y  iź w Żeńskim dop ie ro  in s ty tuc ie  n ab y ł  
tych wiadomości ,  za  k tó ry ch  n*bycie nie uiścić się g ło ś n o ,  
ale na l eża ło  mu w mi lczen iu  , wdzięczność  zachować d!a 
i ns tytu tu .  T y m  podo bne  cze rn i en i a  ins ty tutu  że ńs k i e g o ,  
do k tó ry ch  j i owodzcni e j e g o  n i edo kończony  i i i  u m y s ło m  | )o- 
chop daje  , p r z e k o n y w a ją ,  że nadal  świat ł e  tylko oso- 
óy na j f g o  exam ina  wstęp  uzysk iwać  powinny.
—— P isma  pub l i c zne  d o n i o s ł y ,  że w ie śn i ak  s j i rz edawszy 
swoję c h u d o b ę ,  u m u n d u r o w a ł  s iebie i dwóch s w o i c h  sv-  
nów i tak się p r ze d s t a w i ł  dyk t a t o ro w i .  Bohatyr sk i  p u ł k  
4  ty i p ie rwszy  s t r ze l ców p i e sz yc h  z ło ż y ł y  na po t r ze by  
ojczyzny po 100 ,000  z ł .  -cały swój maj ą t ek  ; i wśród p i e­
śni r adosnych  oczeku j ą  po ł oż yć  życic za jej ż y c i e ,  *a c a -  
łosc  tej święt e j  ziemi  zlanej  ich po t em i kr i vawemi  ł z a ­
mi.  His tor ja  ż adnego  narodu  nie  ma takich p r z y k ł a d ó w .
0  K az imie r zu  Wielki  , K o ś c i u s z k o ,  Slas/ .ycu ! Ojcowi*?
1 p r zy j ac i e l e  wieśni aków P o l s k i c h ,  b łogos ł awc ie  z p r z y ­
bytku  świę t ego t ym u lu b i on ym  dz iec iom w a s z y m !  P o lk i  
g łoście  p i en i a  na cześć tego  l udu  sz l ache tnego  , k tóry  j e s t  
pociechą Boga i z aszczy tem tej z i e m i ,  co się z w i e o j c  zy - 
czyzną  j ego .  Niech każde  wasze  dz ie ło  d r am a ty czn e ,  wy -  
stawia nam na p r zy s z ł o ś ć  s c e n y ,  k tó ry ch  t e r az  św iadka ­
mi j e s t e ś m y .  Wzbudza j c i e  tyin spos obem mi łość  i s z a cu ­
nek ku wie śn i akom w ser cach t y c h ,  k tó r zy  jes zcze na ich 
los obo ję tn i  a nawe t  n i e cz u l i ,  za  godnych  swoich b r ac i  
uważać ich n ie  umieją ,  jj, Z.
—  (N a d . )  Mości R ed a k to r z e  ! B y ł e m  śwadk ie in  c z y n u  
k tó r y  p r z y t o m n y c h ,  zd u m i a ł  i r o z r z e w n i ł .  Między 5 a. 
6 wczoraj  w ieczo rem (  14 ) m ło d z i en i e c  p r z ys to jny  i 
s z l achetnej  pos t awy , w m u n d u r z e  Gward j i  hono rowe j  ,  
z b ron i ą  w r ę k u  w s z e d ł  na Salę ses s jona lną  Kou imi sj i  r z .  
wojny,  i poda jąc paczkę  j en e r a ło w  i K ra s i ń sk i e m u ,  zas tępcy 
m i n i s t r a ,  p r z e m ó w i ł  te s łowa:  » Sk ł ad an i  s k r o m n ą  ofia­
rę na o ł t a r zu  o jczyzny ! Proszę  aby uważaną  b y ł a  od b e z ­
im ien ne go .  S k ł o n i ł  s i ę ,  w y sz ed ł  i z n ik n ą ł .  Paczka  za ­
w ier a ł a  100 ,000  z ł .  w l i stach zas t awnych.  Of ia rę  tę  ode* 
s ł ano  na tychmias t  do r ady  na jw yżs ze j ,  * ozna jm ien i e m w 
j ak i  spo só b  z łoż on ą  zost ała .  F .  II.

(N ad . )  A r t y k u ł  um i e sz czo ny  w K u r .  War .  zawier a j ą -  
cy k r y t y k ę  , j akoby  h rabi a  Augus t  Potocki  , do tychczas  
3ch t ylko Mazurów w Wi l anowie  u m u n d u i  ował  i to na w e t  
n i eko mp le t n i e  , zmusza  mn i e  do og łoszen ia  pu b l i c zn i e  
iź to j e s t  t y lko  potwa rz  r zucona  p r z ez  j ak iegoś  z ło ś l iwe go  
c z ło w ie k a ,  k tó r y  mając W sobie ducha Rossy j sk  iego , p r a ­
gnie o sł abiać  w n a r od z i e  świę ty zap a ł  mi łośc i  o jczyzny 

d ob re  chęci  p r aw ych  Po lsk i  synów.
Nie widzę po t r z eby  więcej się nad tern r o z s z e r z a ć ,  zo­

stawiam to bowiem do p r z e k o n a n i a  k aż d em u  , wszak  Wi .  
łanów nie  tak j e s t  p r zeci e  o d l e g ł y m  od W ar s zaw y  aby 
choćby i spa ce r em  nawet  n ie  można  do nas zawitać.  J e ­
dnakże  o st r zegam po łwa rcę ,  aby w y s t r z e g a ł s i ę  nada l  w sn ć i n  
życiu podobnych  p o d ł o ś c i , gdyż inaczej  m oże  u ledz  l o so ­
wi jak i  s p o t k a ł  j e i nu  p od ob ny ch .  M a t u r  z Wi l anowa .

( N a d . )  W n iedzi e lę  z e sz ł ą  jes t  dn i a  9  b. ni .  z g r o m a ­
dzenie  kupców  Wa rs zaw sk i ch  rozp o cz ę ło  i do znaczne ­
go s topnia  p o s u n ę ł o  wy sy p an i e  szańcu  dz i a łowego  m i ę d z y
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Wolsk i emi  i J e ze ro l i ms k i em i  roga tkami  p r zy  Czys l em.  
D la  dokończen i a  takowego , w dniu pon i edz i a łk ow ym ro- 
z e s ł an y  zos t a ł  obi egnik  od S ta r szych  Zg rom adz en i a  K u­
p i e ck i ego  ; wzywający wszystkich C z ł o n k ó w  do dok ończę  
nia r ozpoczę t ego  dz i e ł a  w dniu  w t o r k o w y m ,  to jes t  11 b .  
m.  Szczęśl iwa p o m y ł k a  z rob i ł a  , iż j e de n  z r oznoszących 
powyższy  ob i eg n i j : ,  ws tąp i ł  do sk l epu  P. K l im asz ew sk i e ­
go , S ta rszego cechu Majs t rów z ło tn ik ów  s r eb rn yc h  i z ł o ­
t ych wyrobów.  Szanowny  ten O b y w a t e l ,  u ż y ł  zda r zę  
nia t ego za p o b u d k ę  do wezwania Ko lb  gów swoich do 
w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  jakoż, ci z p r z y k ł a d n ą  go r l iw ośc i ą ,  p o ­
święci l i  się u s łu dze  publ i cznej .  W zg romadzen iu  osób p r a ­
cujących  przy s z a ń c u ,  zna jdowa ło  się k i l ku  z pomiędzy  
Kupcó"w Warszawsk i ch  ; wielu 7. nich nie wysz ło  z p r zy cz y ­
n y  dn ia  odchodzącej  p o cz ty ,  wielu z p r zyczyny  n i e w id z e ­
nia  w z g ro m ad ze n iu  p r a cu j ącem swych s ą s i adów,  inni 
wróci l i  do domów ;z powodu iż niewidzi el i  między sobą 
żadnego  ze S t a r s zyc h  Z g r o m a dz en i a  , inni  nakon i ec  nie-  
cjjcieli mień udz ia łu  w p racy  z po w o d u :  iż do niej n -Uż td i  
Cze l adn icy  Kupieccy i parobcy  z n iek tó rych  handlów p o s ł a ­
ni  l u b  z p ry n o y p a ł a m i  swoimi  p rzybyl i  ( * )  Podobno  w 
ty m  raz i e naj l epie j  jes t  w y k r z y k n ą ć :  iNiech żyje  bez in t e-  
pe ssowna mi ło ść  Ojczyzny .

F R A N C J A .  z P a ry  ta ,  d. L S ty  cznia. Dawni ,  m i n i s t r o ­
w ie  , skazafti  w y ro k i e m  sądu pa rów  na w i ę z i e n i e ,  od«\-ła 
n i  j u z  zostali  do twierdzy  ljtain, k tó r e j  dowódcą ,  jest pod ­
p u ł k o w n i k  Oelpioc,  P rócz  oddzi a łu  j a z d y ,  k tó r y  town 
r z y s z y ł^  po j azdom wiozącym ex mi n i s t r o w  , była  r o z s t a ­
w iona ,  Jazda na rozmai tych p u n k t ac h  po ca łć j  d ro d ze  od 
z a m k u  V incennes  do l iam- Gdy  wys ł ano  z Pa ryża  jaoja- 
r.dy p r zezn acz on e  do p r zewiez i en i a  m i n i s t r ó w ,  wsiadł  za 
j e d e n  z t ychże  m i n i s t r ó w ,  j ak i ś  c z łowie k  n i e d os l r z eź on y  
p r z e z  n ikog o ,  s ądzono że b y ł  l oka j em j ednego  / .of icerów 
s t r a ży .  D op ie r o  w Vincennes  post r zeżono  s i o ,  po jmano 
g o  i l isty r ó żne  p rzy  nim zna l ez iono.  —  W c z o ra j  rano u- 
i n a i ł a  tu s ł awna  pani  Gen l i s ,  mając w ieku  lat 85 .  —  S ły ch«ć  
tu za r zecz  n i e z a w o d n ą ,  że uznan i e  n icpodg log łości  Belgj i  
p r z e z  5 wielkich m o ca r s tw ,  już, na st ąp i ł o .  Kr ó l e m t e ­
go narodu  ma być X iąże  Sasko  - K o bn rg sk i  Leopold  i że 
poś lub i  sobie c ó r kę  król a  F r an cu zów  xiężn i c / .kę Msr j ę .
—- D n ia  4 stycznia. —  Bej z T y t e r i , p rzywiez iony  zo­
s t a ł  d.  20 z. m.  na f r egacie  A r m id c  do MarsyIj i .  —  Z A l ­
g ie ru  d o n o s z ą ,  że  p r z y b y ł  tam ad ju t a n t  minis t ra  wojny 
z  r o z k a z e m ,  aby większa część wojska  wracał a  z j e n e r a ­
ł e m  Cłausc l  do Franc j i .  Zos tani e w Afryce t y lko  4 a na j ­
więcej  5 tysięcy ludzi , k t ó r zy  s k o n c e n t r u j ą  się w A lg ie ­
r z e .  Załogi  z Ora n  i Medj sh  będą  powtó rn i e  cofnięte .  —  
GazcOe de F rance donosi  o p r zybyc iu  do Pa ryża  p. Wielo- i 
po l sk iego z z leceniami  od dyk t a t o r a  z Warszawy,  g.
—  M y j t a g e r  d  C/e. mogący  być uważanym od n i e j a k i e ­
go czasu aa d z i e n n i k  p ó łu r / . ę do w y  , umi e śc i ł  na s t ępu jące  
uwagi  o zasadzie n i emie szama  się w obce sp r a wy  , pod 
wzg l ędem Polski .  nfJ czyn iono  za pytani e  , j a k  dal ece  z a sa ­
da  n i e in t erwenc j i  T da się do spr aw Polski  za s to sować .  J e -

Cł ) Pl^yrzeczono nam udzielić listą imienną tych wszystkich,  
którzy pod tak slabemi pozorami wymówili się od posługi pu­
blicznej ; jak tylko dojdzie rąk naszych, umieścić ją nie zanied­
bamy.  , ( p. K.j

s t e śmy  j ak  najmocni ej  p r z e k o n a n i ,  że la z. i s /da daje  się 
tutaj  j nk  na joczy wiście j zastosować.  P r z e d e w s z y s t k i r m  w y ­
pada n a d m i e n i ć ,  j ak i e  znaczeni e '  p r zyw iąza ły  pięć m o ­
cars tw do takiej  zasady.  Na p r z y k ł a d a c h  nie zbywa  nam 
wcale.  F r anc ja  , Sax  on ja , R r u n s z w i k ,  Bo lg j e ,  Szwajcar j a ,  
Kurhes s j a  , wszystkie  te k r a j e  mia ły  Wewnę t r zne  n i e p o k o ­
j e ,  zm ie n i ł y  p r zeu .ocą  ksz t ał t y pol i tycznych  u s t a w ,  a n i e ­
k tó r e  z nich z rzuc i ł y  nawe t  z t r onu  nacze ln ików r z ąd u  
swojego.  Nie dos t r zeg l i śmy b y n a j m n i e j ,  a żeby  g sb ine ty  
p r zewagu  broni  chc ia ły  się p rzec iwić  p r awu  , jakie s ł u ży  
z na tu r y  k aż d em u  ludowi,  podobn ie  jak i każdć j  r o d z i n i e ,  
p r ze i s taczania  w ła sne j  swej adminis t rac j i .  Po l s ka  zna jdu j e  
się obecn i e  w t ak im  sam ym p r z y p a d k u ,  co i wyżej  p r z y ­
toczone k r a j e .  Ze  k ró l  Polski  jes t  za razem cesar zom Ros-  
s y j s k i m ,  nie w yp ł yw a  ztąd,  „żeby Polacy podlegal i  tej sa -  
mój co i Hossjanie  p o d l e g ł o ś c i ,  Żeby ich s t rzegl i  Rossja- 
n i e ,  uc iemięż  i ł y  Rossyj skie  bagn e ty .  Gro l i u s  , Puff,  n -  
d o r f ,  M icbiavel  i wszyscy dawni  publ icyści  uznal i  za za -  
sadę ,  że wprowadzen i e  wojska  obcego do k r a ju  jes t  c zy ­
nem tyr an j i .  P o dda ny m s ł uż y  praWo sprzec iwian ia  się t emu.  
Polacy podczas  e l ekcyjne j  monarc l i j i  swojej  , miewal i  c z ę ­
sto obcych kro jów.  I t er az  podnieś l i  o t ę ż ,  nie p r zec iwko  
osobie cesar za  Mikoł aj a  , ale j i rzec iwko za łodze  w o j s k o ­
wej ( garn i ssa i ras  J prz- ciwko u r z ę d n i k o m .  G d yb y  w tej 
chwil i  k ró l  Polski  p r z y b y ł  do g r ani cy  z ad ju t an t em sw o­
im i tak do stolicy udać się p o s t a n ow i ł ,  nie można wą t ­
p i ć ,  Ż«by go p r z y j ę to  z j e d n o m y ś l n y m  o k r z y k i e m  rado* 
śri .  Szanowano  wzg lędni e  Belgjów zasadę  niemies / .an ia 
się , chociaż Belgje  i Ho landj a  , t w o r z y ł y  j ed no  i to Same 
k r ó l e s t w o ;  wojsko n i e b y ł o  H o le n d e r s k i e m  , ale sk ł ad n io  

» luciai obud v% u m i o d ó w .  Dolgi jesjrkow?e / .buntowal i* 
się p r zec iwko  królowi  sw o je m u ;  zrzuci l i  go z t r o n u ,  wy-  
r zekl i  u roczyście  wy łączen i e  go od t i ou u  i j ego rodz iny .  
Ala Polska  nie by ł a  do R u s j i  wcielona,  tak juk był a  B e l .  
gja Ho land i ą .  Polska i s tniała  jako  k ró l e s two o so b ne ;  
j e j  g r an i ce ,  jej  wojska i prawa są z u p e łn i e  oddzi e lne  Po- ,  
gwałcen i e  z iemi  Polskie j  p r zez  wkroczen i e  wojska Rossy j -  
sk i ego aby p r z y t ł u m ić  powstanie  na rod ow e  w Warszawie ,  
b y ł o b y  w idocznem nadw erę żen i em  uświęcone j  zasady n i e -  
mieszani* się.  Sp ra wa  Polski  winna sig m iędzy  Po l akami  
i ich k r ó l e m  za ł a tw ić ,  bo k ró l  Po l sk i  , nie ma p r aw a  po­
woływać się na znaczen i e  swoje j ako  cesar za  Rossy j sk iego ,
( d ’cx c i p e r  d e  sa qual i te  d ’Emj>e reur  de  Russ ie  ) j t  j)0_ 
mocą wojska  Ro jsy j sk i ego  dzi a ł ać .  Mamy  n a d z i e j ę ,  że 
F ranc j a  i Ang l j a  u ż y j ą  swej  in ic ja tywy do i n n yc h  wielk i ch  
m o c a r s tw ,  ażeby z rob i ć  w tej mie rze  s t o sowne  dworowi  
Pe t e r sb u rg s k i e m u  przeds tawien i a .  Jeżel i  nie u s ł uc h a  ich 
j l oss j a ,  n ie  można wątpić żę  wcześniej  czy późn ie j  nastą-  
pić musi  wojna p o w sz ec h n a ,  w t ym w y r a ź n y m  celu (b u t  
a v o u e )  a żeby  p r z y w r ó c i ć  dawno k ró l e s t w o  Pols lue  w z u ­
p e łn o ś c i . « ■
N IŁM CY.  Donoszą  * Monachjuin  pod d.  2  s t y cz n i a ,  że 
z abu rzen i a  wszczęte  p r zez  t amte j szych  uczniów , już z u ­
p e łn i e  u s t a ły .  R e k to r  un iw e r s y t e tu ,  radca  s t a nu  Sche l l ing ,  
m ia ł  do Zg romadzonych  uczn iów  s tosownę p r z e m o w ę ,  
k tó r a  tyle s k u t k o w a ł a ,  że  wysłal i  do n iego  depu tac j ę  z 
g rona s w o je g o ,  z a p e w n ia j ą c ,  że ż adnych  już zam ie szek  
wzniecać n i e  będą .  P r u s k i  r adca  s t anu ,  uczony p ro f e so r  
N iebuh r ,  u m a r ł  w Bonn  , w dn iu  2 s t y c z n i a . —
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